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Wstęp (dla jednego nabożeństwa)

Podczas dzisiejszego nabożeństwa drogi krzyżowej 
poprowadzą nas słowa Pisma Świętego. Przy każdej 
stacji usłyszymy najpierw fragment Starego Testa-
mentu będący proroctwem męki i śmierci Jezusa; 
następnie urywek Ewangelii oraz słowa autorów 
listów Nowego Testamentu.

Stacja I ∙ Pan Jezus na śmierć skazany 

Zróbmy zasadzkę na sprawiedliwego, bo nam 
niewygodny: sprzeciwia się naszym sprawom, 
zarzuca nam łamanie prawa, wypomina nam błę-
dy naszych obyczajów. Chełpi się, że zna Boga 
(…). Zasądźmy go na śmierć haniebną, bo – jak 
mówił – będzie ocalony (Mdr 2,12-13.20).

„Cóż On złego uczynił? Nie znalazłem w Nim 
nic zasługującego na śmierć. Każę Go więc wy-
chłostać i uwolnię”. Lecz oni nalegali z wielkim 
wrzaskiem, domagając się, aby Go ukrzyżowano. 
Piłat więc zawyrokował, żeby ich żądanie zostało 
spełnione (Łk 23,22-24).



Droga potrzebujących  
nadziei

ks. Mariusz Rosik
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Wstęp

Bullę ustanawiającą Rok Jubileuszowy 2025 Franci-
szek rozpoczął słowami spes non confundit – „na-
dzieja zawieść nie może” (Rz 5,5), dodając: „Często 
spotykamy osoby zniechęcone, które patrzą w przy-
szłość ze sceptycyzmem i pesymizmem, jakby nic nie 
mogło dać im szczęścia”. Tę drogę krzyżową przeżyj-
my w klimacie modlitwy za wszystkich, którzy dziś 
najbardziej potrzebują nadziei.

Stacja I ∙ Pan Jezus skazany na śmierć 

O greckim filozofie Diogenesie mówi się, iż miał 
on chodzić w jasny dzień po ateńskim rynku z za-
paloną pochodnią i wołać: „Szukam człowieka!”. 
Przechodnie wyrażali zdziwienie; „Diogenesie 
– mówili – przecież otaczają cię tłumy”. Dioge-
nes odpowiadał: „Szukam człowieka, który jest 
godzien nazywać się człowiekiem – człowieka 
sprawiedliwego”. Właśnie takim okazał się Jezus, 
o którym Piłat rzekł: „Oto Człowiek!”. 



Droga ran

ks. Adam Kalbarczyk
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Wstęp

Między poszczególnymi stacjami drogi krzyżowej 
śpiewamy „Któryś za nas cierpiał rany, Jezu Chry-
ste, zmiłuj się nad nami”. Spójrzmy na nasz udział 
w tej drodze krzyżowej jako towarzyszenie Jezu-
sowi w Jego ranach, jako spotkanie podatnego 
na rany człowieka z dającym się zranić Bogiem, 
spotkanie zranionego człowieka ze śmiertelnie 
zranionym Bogiem. Niech to wpatrywanie się 
w Boże rany pobudzi nas do wejścia na drogę na-
wrócenia. 

Stacja I ∙ Pan Jezus skazany na śmierć

Zwykle wymienia się pięć ran Zbawicie-
la: ranę w boku, dwie rany przebitych dło-
ni i dwie rany przebitych stóp. Ale Bożych ran 
było znacznie więcej: rany na całym ciele –  
od biczowania, rany głowy – od cierniowej ko-
rony… Na samym początku zranił Jezusa tłum, 
który krzyczał: „Ukrzyżuj Go!” Już samo ocze-
kiwanie na rany podczas samotnej modlitwy  
w Ogrójcu było bolesne. Trzydziestoma srebrnika-


